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Lwć ów „ piątek 29 inc 1921 


owy rozdział historyi iriandyis 


Rozwiązanie problemu irlandzkiego przaz 
dodanie malego $. — Irlandya nie może 
zostać republiką, lecz może być niezawi- 
słem królęstwem. — lionięc poiityki „oko 
za Gkoq, ząb za ząb“, Przebiezgłość 
Lloyda George'a. — Rola gen. Smuts'a. 
Karyera rewolucyjna De Valery. 


Lwów, 28. lipca, 

W Izbie lordów jeden z mowców oświad- 
zyl niedawna, że problem irlaudzki dałby się 
amwiązeć w sposub mader prosty, 4 to przez 
todamie jednej matej litery „s“ do ofcyalnega 
„kreślenia wysp brytyjskich. Zamięst „The 
Jnited Kiagdom of Great Britain and Ireland", 
niałoby być: „The United Kingdoms“, t. zm 
„Połączone Królestwa Wielkiej Brytami i Ir- 
andy“, 

Tą sprytnie skokdensowaną fonmułką mo 
wcą angielski trafil istotnie w sedno prebile- 
nu į ośw.erłł niby reflektorem jedyną drege, 
Ka którą wejść nateży, jeżeli dla Angli i Irian 
dyi rozpocząć się ma palkciowe współżycie. 
fmlandya mirs; stać się irlandzkim przblemem. 
Wprawtldizeniu republ'ki irlandzkiej stziwiłaby 
wie tylko Izba londów stanowczy opór, lecz 
także przeważająca liczbą Auglików, zamiama 
zaś Irlatrdyń na zupełnie wolne, samodzielne 
Królestwo — coprawda z angielskim królem 
ra czele, jest w danym momeucie psychołogi- 
czrym możliwą, 

Czy jednąk angielscy i irłandzcy mężowie 
stanu potrafia moment tea wyzyskać, czy tym 
tazem istutnie przyjdzie już do zgody? 

Że polityka: „Oko za «ko, ząb za ząb“ 
rzeżyłła się już, to rzecz pewna. jak również 
nie ulega wątpliwłaści, że Lloyd George w 
chwili obecnej dąży: do zgody. zwłaszcza Wo 
bec błskich wyborów. Myśl koniereacyi an- 
gielskto-"riaridzikiej została przez Iriaktyę ŻY 
ezltwie przyjęta. Pierwsza rozmow% już Się 
ddbyta, zawieszenia broni obie strony -— z 
riezmaczaymi wylatkami — dotrzymują wier- 
ae. Jest to już wobec rozgoryczemia i niena- 
wci z ostatnich lat wielkim postępem. Obec- 
ze główiiem zadiwem czynników  odpowie- 
dziądnych jest przez przeciąganie konierencyi 

Dalszy ciąg na stronie 2-ziejl. 


Rękopisów nie zwraca się. — Biura że 2. bi otwarte cedziennie od CZA -i rane do dr 7.mej wieczór. — Tełafon ZAP Nr. 15. 


Ustawa o zakazie: wywozu Środków żywności projektowana. 


tykułami ustawe przewiduje specyałne wyna 
tedze- | groddzeńta | odznaczenia. Ustawa tal mą być 
ru Sejmu ma być przyjęty projekt ustawy © |przyġęťa z pominięciem wszelkich formalności 


Warszawa, 28. lipca. 
($ E. E.) Radio, Na naibliższem pos 
zelkazie wywozu artykułów 
i ziemtopiłoddów. 
>. Za wykrywane przemytnictwą tymi af- 


DZIŚ KONWENT SENIORÓW. 
Warszawa, 28. lipca. 


($ E. E.) Radio. Dnia 28. bm. odbedzie się | skich 
posiedzenie konwentu seniorów, celem zdecy- |mowoów w stósurku: 
pd ilu posłów z każdego klubu ma! ritknąć przedłużenia dyskusyi, 


dowania, 


spożywczych | wobec pałacej sprawy walki z przomyane. 


twem w Potsce. 


zabierąć głos. w czasie f-szegó czytalńia ustą 
wy o ordynącyi 'wydbanczej. W klubach pasek 
istnieją temdencye zmuiejszenią Msty 
1 posła na łdreb, aby) u 


jedność frontu franc.ang. wzmocniona ? 


Londyn, 28. lipca. 
($ E. E.) Rado Korespondent „Times'a* 
dołycist z Paryża, że stanowisko Niemiec w 
sprawie górnośląskiej umooniło tylko jedność 
frontu  firancusko-zngelskiego w tej sprawie. 
Równocześnie „Times“ podaje, że komisarze 


aliaticcy ną G. Śląsku zadecydują, czy wysła 
nie posiłków jest konieczne. Jeżeli komisarze 
wypowiedzą się za tem, Rada Najwyłsza 
zwróci się rzatychmtast 'do Niemsec o nłatwie- 
ae przejazdu wiofsk. — w SĄ traktatu poik 


jowego. WINA 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD. |2'50, setki 5'20—5'60, 25-rublówki 2'75—2'90, 


Lwów, 27 lipca. 
Tendencya na giełdzie nieoficyalnej słaba. 
Obrót walutami z wyjątkiem dolarów słabły. Na 
srebro i złoto mała zniżka. 
Dolary amerykańskie 1980—1985, jedynki 
i dwójki 1930—1935, dolary kanadyjskie 1685— 
1690, jedynki i dwójki, 1635—1640, marki nie- 


mieckie 26'00-—26*20, setki 25'50—25'70 drobne 
25':40—25*50, leje 27:50—28'00, drobne 27:20— 
27:40. czeskie korony 27:60-—28'00, drobne 27:50 
do 27:70, austryackie tysiączki 25502600, setki 
240':00—245'00, 50-koronówki 
20-koronówki 
1:95, 


14000—150:00, 
220—230, 10-korenówki 1'90 
J-kii2-ki 1'20—1'25 f., ruble 5-setki 2°30 


10-rubl. 225—255, reszta drobnych od 1'10— 
1:65, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskia 
250 rb. 40:00—45'00. karbowańce 3:50—4%00, 
hrywny 1300—1400, franki franc. 110—115, 
funty szterl. 5900—5950. x 

Złoto: 20-kor. 7360—7400, 20-frankówki 
6750—6800, 20- markówki 7800—7900, funty 
szterlingi 7800—7850, 10-rublówki 8400—8450, 
dolary 1680—1700. 

Srebre: Korony austr. 114—115. floreny 
160—165, ruble 380—390, kopiejki 1'30—1'35, 
dolary amerykańskie 950—1000, połówki i 
ćwiartki 920— 950, dolary kanad. 580—600, 
drobne 530—535. 
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przedłużyć zawieszenie bróm 6 tyle, ażeby m 
„memdżiwić powrót do dawlirych stosunków, 
Obecnie wytworzoma sytuacya jest w zną- 
cznej częśc zasługą przebiegłości Lloydą 
„Gdonge'a. Przysweił cdn sobie dowcipna meto 
de styniego „generała Booth'a' z armii zba- 
wieka, W swej bezkrwiaawej msyi używął cn 
do niawracania bandytów byłego rozbółnika, 
da umoralniajata ulicznic byłej prostytutki — 
wedle zasady, że tylko swój swego zrazum:e. 


W r. 1918 mianowany zostal mach; Śpiewamo irlandzkie pieśni rewolucyjne — 
„Mianiizkiej Republiki”. Kikakrodrie skazany słowem tuż przed mieszkaniem premiera i przed 
załocznie, hub 'włęziamy, uchytał się ukrywa- parłamentem, w którym właśnie cbragdowała Izba 
mem się, lub ucieczką. W r. 1919 uciekł do | — odbywała się demonstracya rewolucyonistów 
Stanów Zjedriczonych, gdzie kierdwat propa- irlandzkich przeciw angielskiemu rządowi! Zazwy 
gandą Sinfeżmerów da repubłkańskiej pożyoz- czaj zbiegowiska takie są w Whtehall zabronione 
ki. Bowrócjwszy w gredmiu 1920 do Iriandyi, ji rozpędza się je podczas obrad parlamentu. Lecz 
ukrywał się aż do czerwca. Aresztowamy 23.|tym razem policya otrzymała rozkaz nie przeszka 
czerwca, został jednak następlnega dnia zwci- dzania demonstracyi. Konstable londyńscy stali z 


nkomy. De Valera 


W myśl tej zasady Lloyd George wysunął ja-|Jerku z ojca Hiszpana ìi matki Irlandki, 


ko pośrednika generała Smnits'a, zręcznego 
„dypiomatę, byłego wroga z pałudnitowej Afry- 
ki. który już oddał Anglii neeocańnone uslugi. 
Jemu to premier angielski powierzył misyę 
nawrócenia Inandyń do idei państwowej. Któż 
mógł być lepiej zrozumiany przez nieubłłaga- 
* mych Irlandczyków, mż były przywódca Bu- 
"ów, który walczył za swych, pod uciskiem 
angielskim jęczących braci? Któż głębiej wni- 
knąć mogi w duchowe i psychiczne mastroje 
acŚmonego ludu, jak ten, który przed laty 
sam walczył o użepołdległość swego knaju? 

I w istocie generałowi Smubs, który nader 
zręcznie obu stronom zarzucał „maruszenie 
podstawowych zasad, ma których opiera się 
'państwo'*, powżodła sę misya: De Vallera, Col- 
lis, Griffith ; imi przywódcy irłąndzcy zgo 


Historyczna herbatka. 


Poufna trzygodzinna rozmowa między dwoma 
najzawziętszymi wrogami — Połicyjnie dozwote 
na demonstracya rewolucyjna przej partamodtem 
angiejskim, — Katolickie modły w protestanckim 
Wnitehaitu, 


z, Lwów, 28 lipca. 
Dnia 14 fipca po południu: odbyła się w uzędo 
wem mMieszkamiu amgielskiego premiera herbatka 
na cześć szefa irlandzkich powstańców, de Vale- 
ry, wroga brytyjskiej korony i brytyjskiego rzą- 
du. Ta poufna schadzka dwóch wysokich osobi- 
stości tnwzła okolo trzech godzin. 
gość byli przez cały czas sami. Prezydent repoti- 


dzili się na kcinferencyg: „Samiein*, rajlepsza, ki irlandzkiej de Valera przybył na Downingstreet 


irajsiłiejszą i najenergiczniejsza z istniejących 
łorganizacyi  marodowych, zdecydowała się 
wejść na droge zgody. 

Przyczyniło się do tego zapewne į to, Że 
wśród mężów stamu irlandzkich mniemą Par4el- 
la, że żądna z osobistości odpowiedzielnych nie 
wykracza poza miarę przeciętną. 


Główny wódz [rlatdyi rewclucyiitej, Mr. 


:Eamond de Velera, zawdzięcza swoje 'wybit- [Trafalgar Square ą parlamentem. 
inicygtytwie ty miespełna z uderzemiem godzimy jedenastej za- 


ne Stanowisko nie tyłe wiłasnej 
i rol, jaką odegrał 'w ruchu irlandzkim, ile — 
ficzaym eresztowaniom i szczęśiwym uciecz- 
kom, De Valora ma lat 37 i był przed powsta 
mem 1916 nieznąnym profesorem maftemaątytki 
w Dubfire. Dopiero fakt, że podczas powsta- 
ria był ostatnim komendantem republikańskim, 
który się poddał, wysunął go na rwidojwuię. 


2 
R. HILAROWICZOWA. 


0 duszy nauczycielstwa. 
(Ciąg dalszy). 


"ów. Właśnie o to idzie, mówi, że nauczyciel nie 


w towarzystwie Bartona į O'Brien'a, dwóch przez 
połcyę poszukiwanych przestępców. (Podczas 
„herbatki” obaj zabawia się w: sąsiednim pokoju 
rozmową z kiiku angielskimi dygnitarzami. Równo 


lcześnie w obrębie mieszkamia premiera odbywało 


się coś równie dziwacznego, jak ta poufna herbat 
ka między dwoma najzaciętszymi wrogarń. 
Downimęstreet krzyżuje się z Whitehall oficyał 
nym bulwarem urzędowych budynków między 
Przed dwoma ła 


grzmiały działa, całe życie stanęło, głębokie wzru 
szenie opanowało tłumy, w ciszy zapełniające 
Whitehall. Anglia opłakiwała swoich poległych. 
I tym razem w Whitehall zgromadziły się tlu- 
my, lecz ponad głowami ich poiwiewały ziełómo- 


|biało-żółte chorągwie Sinfeinerów, wznosiły się ma 
„długich tykach portrety De Valery w zielonych ra 


może być biernym wykonawcą celów į zadań nie 
przez miego pomyśŚlanych, a musi sobie sam wy- 
zmaczać cete, być ich współtwórcą, a w: ich wyko- 
naniu mieć pozostawioną szemóką swobodę. 

Otóż przy takim stosunku do zadania, nauczy- 


Nauczyciel taki nie jest jedynie tworem wyo- |Ćiel musi przedewszystkiem wiedzieć, jaki jest cel 


"braźni Dawida; owszem, nauczyciel miłujący du- 
sze swoich uczniów istnieje w nzeczywistości. Ta 
miłość dusz jest źródłem jego zapału į wiary w 
swe powołanie, główmą tajemnicą powodzenia. 
Gdyby, powiada Dawid, trzeba było "wybierać 
między nauczycielem, który poznał psychologię, 
metody i technikę wychowania, lecz któremu obcą 
jest zupełnie ta m'łość dusz, a takim, który pnzy 
bardzo” skromnej wiedzy i braku metodycznego 
przygotowania ma w sobie żywe poczucie ducho- 
wej wspólności z duszą uczniów — to p'erwszeń- 
stwo bezwzględnie oddaćby należało temu drugie- 
mi Lecz wybierać nie trzeba, albowiem nauczy- 
cial, który czuje swą duchową wspólność z uoz- 
niem, odczuwa jednocześnie silną potrzebę dosko- 
maleola się, a żyjąc we współczesnem Środowisku 
kuituralnem, może nietylko uzupełniać swą wie- 
dzę, lecz nawet znaleźć ujście dla swych zdolno- 
ści twórczych przez robienie obserwacyi į do- 
świadczeń na uczniach. 

Lecz takiemu nauczyciełowi narzucają się 2 
niemniejszą siłą pytania, dotyczące celu jego dzia- 
łalności. Jaką treść nadać życiu ucznia? Czego 
ma się uczeń uczyć, w czem ćwiczyć? Jakie bu- 
dzić instynkty, a jakie tłumić, ku jakim celom kie- 
rować wolę uczniów ? 

W: tem miejscu Dawid uprzedza ewentualne 
zarzuty, że kierunek, cel, program wychowania 
cajczęśŚciej nie zależą od nawczyciela i slusznie 
twierdzi, że pomimo wszystko, nauczyciel może 
Jednak wpływać na odnośne warunki ji 


wychowania? Wszyscy się zgadzają, że szkoła 
powinna przygotowywać do życia, ale do jakiego 
życia? 

Otóż Dawid słusznie powiada, że etyrkę, która 
może nam pomódz w znalezieniu odpowiedzi na to 
palące pytanie, każdy musi poniekąd stworzyć so- 
bie sam, musi ją przeżyć i nią żyć. Etyka ta wyłą- 
cza życie związąne z warnikami zewnętrznymi, w 
znacznej częścj niezależnymi od nas. Przeciwnie, 
według tej etyki życie ma trwałą wartość o tyle, 
o ile tworzymy je sami, o ile wznosimy się ponad 
mie; musi ono zawierać pierwiastek wysiłku, wy- 
rzeczenia się, przykrości į cierpienia j to nawet 
w warunkach najpomyślniejszych zewnętrznie. 

Opierając się na tem, że wysiłek, przymus, 
cierpienie stoją wyżej na skali enćrgetyczuej, ani- 
żeli stany: bierne, łatwe, przyjemne, a dalej na fak 
tach, Że z wysiłku i ofiary, z przykrości i cierpie- 
mią rodziły się wszystkie wielkie zdobycze myśli, 
sztuki į religii, Dawid pomieszcza tem pierwiastek 
cierpienia, ofiarności, poświęcenia w rachunku ży- 
cia, do którego ma przygotowywać wychowanie. 
Innemi słowy, nauczycie! powinien ten  pierwia- 
stek mieć lub stworzyć we własnej duszy. Na tem 
właśnie połega stwarzanie rm sobie nowego, bar- 
dziej uduchowionego życia. Wogóle człowiek, 
tkwiący w zmysłowości, zatraca się jako czło- 
wiek, ściślej mówiąc, jako istota duchowa, Chcąc 
zaś, jakostaka, zapamować mad swą zwierzęcością, 
musi zacząć Żyć życiem trwalszem, bardziej rze- 


w  pe-|czywistem, aniżeli życie zmysłowe, zaczać istnieć 


waym stopiru przystosowywać je do swoich ce-|na jakiejś innej płaszczyźnie bytu. 


urodzony jest w Nowym |zaklopotanemi minami i ograniczyli się d utrzy- 


mania kordonu i przejścia dla przechodzących mi- 
nistrów. Gdy Austin Chambertatn pospiesznym 
krokłem zdążał do parlamentu, ktoś z thumu przy- 
stąpił do niega i chciał mu wetknąć w dziurkę u 
klapy małą zielono-oiało-żółtą chorągiewkę. Mini 
ster uroczystym giestem odmownym  podzię- 
kowal. 

Przez trzy godziny nemal wytrwał tłum w o- 
czekiwaniu; pod koniec ludzie wydemonstinowaw- 
szy się do syta, padli na kolama i wśrótce w Whi- 
tehallu, przed bramą tradycyjnie protestamckiej 
Angi roziegły się rytmiczne szepty rzymsko-ka- 
tolickich modłów... 

Nareszcie ukazał się „prezydont* — w ładnej 
chwèt wszyscy! staneli na równe mogi j z klandeką 
namiętnością z tvsiąca piersi załmczały powitalne 


Gospodarz i joknzyki... 


Porozumienie czesko-polskie. 


Tygodaik „W dbróhie Ojczyzny”, 
pozostający: pod rwytnawaą rod ] 
Nestora  dzienntłkarzy lwowskich, F. 
Wysłoucha, zamieszcza następujące traf 
ne uwagi: 


Lwów, 28. ipea. 

Coraz wieie} aktuafności nabiera Sprawa: 
pdrozumieiwa czeskło-polskiego. Zdze się, że 
7 Francyi zmierza ów powiew, ktory pregne 
zwaśrtione dwą państwa słowiańskie pochykć 
ku zgcldzie. Że ona zawsze pożądana, a w da- 
nej chwili — dla Polski jeszcze w wyższym 
stopniu td pewire. 

Jednak zbyt optymistycznie zapatrywać 
siłę na Sprawę ne mrdżna. Nasze uczucia w 
tym wypadku złożyć trzebaby wa ołtarzu ca- 


Zadamie to spełnia człowiek w sferze pózna- 
mia i w sferze działania, Plodobnie, jak w dziedzi- 
nie poznania, zmiennym i przemijającym wraże- 
niom zmysłowym przeciwstawia trwale pojęcia, 
idee, prawidłowość przyczyn i skutków, tak w dzie 
dzinie moralnej musi wyjść poza chaos instyn- 
któw, wzruszeń, pożądań, przeciwstawić im TOZU» 
mną, moralną wolę, a przyrodę uczymić narzę» 
dziem tej woli i jej celów. Treścią zaś i przedmio- 
tem tych celów ma być nie życie zmysłowe, lecz 
to, co jest dobrem zawsze, trwałem, dobrem dla 
wszystkich, przez które z inymi jednoczyć się 
możemy. Oba te zadamią człowiek spełnia dzięki 
tkwiącym w nim mocomr: w sferze intelektualnej 
mocą taką jest potrzeba jedności i prawidłowości 
przyczynowe]; w sferze woli mocami takiemi są 
prawo moraine j sumienie. 

Wiadomo, że w dziedzihie intetektualnej w 
mysł, przeciwstawiając się chaosowi wrażeń zmy- 
słowych, myśli] pewremi katezoryamii o. otaczają: 
cym go Świecie į urzeczywistnia przez ta „królem 
stwo konieczności i praw przyrody”. Proces teq 
posunął się już bardzo daleko į zapuścił w mmy- 
śle głębokie korzenie. Natomiast proces moralnego 
wyzwolenia się człowieka od zmysłowości, we- 
dłwg Dawida. jest w okresie początkowym, przeą 
każdą jednostkę musi na mawo z trudem być pos 
dejmowamy, naprzód, jako walka o swój duchowy, 
ludzki byt, następnie, jaka dążenie do urzeczywisł 
nienia moralnego porządku w Świecie, urzeczywi. 
stnienia „królestwa celów“, które byłoby odpowią 
dnikiem wspomnianego wyżej knółestwa koniecz 
ności i praw przyrody. Im wyżej człowiek wzniógj 
się na tej drodze, tem silniejszą czuje potrzebe 
czynu — obowiązku, powodowany wewmiętrzmą 
koniecznością, bierze na siebie dobrowolnie część 
ogólnego cierpienia j przymusu. 


tC. d. r.) 


R „QAZETA WIECZORNA”, 


Zmay grane półsko-czeskich fa Sląsku 
Cieszyńskim, zgodnie z syffuacyą etnograf cz- 
ną w kraju j z wola midnicóch 
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Kpalrtym. (Czesi bowiem rzeteMtie rktstaralł 
a o to, by serca polske zwrócić przeciwko 
«ife. Gdzie tylka mogi wyrządzć mam 
Lrmzytwidę, mnie crmieszkali tego uczynić, Wro- 
zom naszym — kimkatwiek oni byli: Rusini 
Niemcy, błalszewicy — ma ochotatka chlenowali 
się z pomoca. I dotad polityka ich ne okazuie 
jrzęcbhrażecta (pld tym względem. I dotąd 
mydność mpioiską, którą samowołna idecyzya en- 
tenty zapędziła pod jarzmo czeskie, gnębią w 
utesłychany barbzrzyński sposób, dążąc dc jej 
wynawmcjdwierią, 


Szn i Orawie, 
Rząd pcłski żąda wspólnej granicy z Ru- 
munią ; Węgrami, 
Autonama dla Słóowaczyzńy w myśl t- 
kładu pittdburskiegj! z 1917 roku. 
Zaniechanie intryg czeskich z Petruszewt- 
czem w sprawie oderwania Galicyi wschodn. 
Oddanie pod sąd winnych napadu na 
Zatem nie sympatya wiedńe mas ku poro | Śląsk Cieszyński w. roku 1919. 
zumieniu, jerło racya, stanu, A jeśli coś robi się Przy dobrej woli dadzą się rozwiązać 
w imię tej racy:, td oczywiście dlstego, alby |wszelkie spome kwestye. 
zapewnić sadbie cddpowiadanie korzyści. 


St 3, 


jących się bardzo swobodnie, ubiranych tò supel- 
lnie biało, to w czekolądcwe mundury dawnych 
i„gtmnazistek* — niewiast, chętnie  mięszających 


Zmiatwa gramec ma karzyść Pofski na Spi [się w tlum i bez obawy, ami też śladów zmęczenia 


odbywających długie podróże w otoczenia żołnie- 
rzy, studentów, robotników itd. 

Dworce i stacye kclejowe wszystkie jednego 
i tego: samego typu, wszysikie po jednej i tej sa- 
mej stromie, wszystkie białe z zieionemi dachami. 
Przy stacyach — stosownie du zwyczaju rosyj- 
skiego — budki z kipiatkiem dla użytku podróż- 
nych. Drobiazg charakterystyczny, ale ciekawy 
dla kogeś, znającego Rosyę. W bufetach wszędzie 
duże, pszeni:e bułki, tak zw. „bułki francuskie", 
ulubione dawniej w Rosyi, ałbo też mdły, biały, 


Ukieidy hańndłowe o węgiel i koks niewa miekki chicb pszenny, tak zwany po, rosyjsku 


Kdrzyści muszą być obustromne i tnwałe, |trasa kolejowa przez! powiat frydecki, prowa- |„Sybrik*, A więc nawet pieczywa ma tu jeszcze 


cblsczdne ma dalszą metę. Ich warunkiem mu- do północnej 
al być mcralna podstawa rokowań, aby: rze 
czywistość, do życia powołana, ie mamita 
wciąż uczucia sprawiedliwości, nie łamała po- 
ccia narodowego. 

Owóż przyjmijmy za punkt wyjścia, za 
noddstalwę rokowań te whrunki, które w roku 
1920 omawiane były przez prasę czeską, w 
waczególności „Venkov“ (organ agraryuszy). 
jeka warunki przystąp'enia Polski do „małej mogłą być peudwałiną dobrych stosunków 
zatenty *. m'ędzy Czechąmi 4 Polską. 

Oto one: k 


dząca 


nciwienią, byte me więzy niewoli nakładane na 


co widzi na wschodnich kresach turysta ? 


Na wschód od Warszawy. — Wpływy rosyjskie. — Przez kraj prawie pustynny. 
Teren naszej ekspanzyi, — O siły twórcze i ręce do pracy. 


{Od naszego specyalnego sprawozdawcy). 


W drodze, w lipcu. doraźnie, z mnóstwem typowo rosyjskich „ciepłu- 

W odległości kiiku godzin jazdy koleją na|Szek*, czyli wagonów towarowych przerobionych 
wschód od Warszawy obraz kultury: połskiej za |przy pomócy wstawiemia kilku ławeić na -wagen 
czywka się mącić. trzeciej klasy. W nich tłumy pasażerów — Pola- 
'Zmącenia tego mie odczuwamy i nie spostrze- |ków, ale także już Białorusinów i Rosyan, o typo 
kamy tak łatwo nawet na terenie byłego zaboru |wych fizyognomiach biernych 1 jakby sennych, w 
"ruskiego, bo to pruskie, choć „szwabskie* nosi rosyjskich okrągłych i płaskich czapkach, w bu- 
ra soa piętno kultury zachodniej europejskiej. |tach z cholewami i w „rubachach*. Wszystko to 
współnej nam wszystkim. podróżuje starym rosyjskim trybem, śpiąc, ziewa 
Na wschód od Warszawy jest jakoś inaczej. jiec i wywiegając z czajnikamj na stacyach po v- 
Przedćwszystkiey, — już sam pociąg „War- |krop i bułki lub chleb. Jest też dużo dziewcząt 
rzawa— Wilno”, Bardzo długi, zestawiony jakoś |czy kobiet — no, istot, płci żeńskiej — zachowu- 


< 


Lida 


ciagniętemi na tenisowych placach, w dali — sza- 
ry, posępny fort, wysimięty ku morzu. 

Ramian szedł żwawo wciąż dalej i dalej i czuł, 
jak z każdym krokiem zmniejsza się ten jakiś dzi- 
'wmy ciężar, przygnębiający i jakby pochyłaący go 
ku ziemi. Duszą stawałą się prawie lotna. w szu 
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- POWIEŚĆ. mie morskim, tańczyła wraz ze srebrzystemi fala- 
(Ciąg dalszy). mi, źrenice kąapały się w światłości błękitnej. Było 


. — Nostalgia przez was mówi, móže choroba! |coraz swobodniej, wolniej œ mimo gremotu fal — 
— rzeki Ramian. — Zapominacie, że Anglia jest |ooram ciszej. Pokazało się kilka samotnych palm 
„Jziś majwiększą potęgą na świecie... nadbrzeżnych — jakże patetyczmie pogiętych i 

— I to nas zmiażdży! — rzucił twardo żoł- wyłamanych, podobnych do tragicznych płaczek, 
nierz. — Macie przykład: Był tu u mnie siostrze- |wankoczami zarmiatających ziemię lub gnących się 
niac, inżynier. Wracał do domu z Szanmgaju, gdzie nad a w rozpaczy za czemś, co ona odniosła! 
pracował sześć lat — a w Anglii zostawił młodą Wśród tych palm Ramiam usiadł na ławce i, 
iong £ córeczkę... Wyjechał dla zarobku i wiózł zamyślony, zapatrzył się przed siebie. 
ze sobą dużo, dużo dolarów... Ale przez te sześć Miasto zniknęło, a wraz z niem zniknęło wszy 
lat spontewierał się z dziewkami chińskiemi i ja- |stko przyenębiające, żałosne, „brudne, złe. 
pońskiemi... Może chory: był? A żona jego? Nie — Wzitoszą pałace z kamieni i myśłą, że two 
pytałem... Widziałerh przecie swoją... A teraz oni rza! — zawołał Ramian z nieledwie pogardłtwą 
iam zaczną znów żyć razem j kłamać... Kłarnać do goryczą. — A wejrzeć głębiej w to wszystko, zwa 
śmierci... Sklepienie chwały wzniesiono nad stara ŻYĆ sprawy ducha, to możnaby powiedzieć, iż to 
naszą Anglią, ate to! Świetne sklepienie opiera się Kwitnące na pozór miasto jest potwornie wypalo- 
na kolumnach cierpienia i kłamstwa tym ugorem, ma którym wyschłe i cierpiące kwi- 

Ramian przygnębiony zeszedł ze wzgórza ku |tna dusze zatrute, podobne do chwastów, ostów i 
brzegowi. ) nikdzemnego, pełzającego zielska. 

Była to przecudna esplanada. A potem wzruszył ramionami: | 

Długa, biała droga wiła się między ziełcacni, — Co mnie to miasto! Co mnie brude:e potki 
czysto uirzymanemi trawnikami. Morze zzliżało li jadowite szepty tego „małego garnizonu“, jega 
sę ku niej czasami, rycząc dzixo, ale cofało się w karle walki i jego intrygi! Mam wolność, zdobytą 
porę, jakby zdjęte respektem. Lśnienie jego było|Wprawdzie cierpieniem, ale — tem droższą! Jz- 
ciąż niezrównawe i pełne mieopisanega, jasnego stem sam, to zmaczy miezależny, a przedemną 
czaru. Świat, mój Świat... 

Z powodu godziny połudn'owej esplanada by- I dusza jego wyrwała się jednem silnem szarp 
łą prawie pusta. Sarffmimy jakiś jeździec łamał się nięciem z wiru myśli przykrych a mętnych i ucie- 
zę swym miepostusznym kontem i dźzajac go ostro kła w nieobiętą, srebrno-błękitną, tańczącą prze- 
gami, rył kcpytami zieleń trawników. Świeciły bie strzeń. Fale śpiewały me'odyjnie, grały rytmicz- 
lą ścian różne budowie — kościoły, koszary, wi- ną, dzwonnę, dumną pieśń, a czasem, ściągając się 
dme przy, Wi kasyno oficerskie z siatkami, moz-|z białego piasku, syczały į chichotąły, wesała. ta 


Sławaczyzny i wiele in-|charakterystygzna formę rosyjską. Naturalnie też 
inych rzeczy tia płaszczyźnie materyalnych im- herbata į lemomiada, zastępująca dawna rosyjskie 
teresów — byle nie rabunek prawa samosta- |„Kwasy*. 


To widzimy już w Siedlcach j w, Brześciu nad 


ludność gmin czysta polskich, ciążącą do Pol-|Bugiem gdzie ludność ponad wszelka wątpliwość 
ski, A przedewszystkiem precz z metodą lote- jest polska. Nieświadomie kiedyś, pod naciskiem 
ryfną: uchwała Rady: ambasadorów z 28. listo- potężnych wpływów rosyjskich, przyjęła pewne 
pąda 1920 r. zbyt jest. sprzeczną z uchwałą |formy kultury rosyjskiej i uważa je dziś za wła» 
tejże Rady: a 25. listopada tegoż roku, ażeby |sne, Oprócz tych rzeczy powierzchownych z pe- 


winoŚcią znajdziemy wpływy rosyjskie w mowie, 


{qw zwyczajach, w sposobie życia czy myślenia — 


do wszystko należy zwolna usunąć į zastąpić kul- 
tera polską. Im dalej ma wschód, tem baczniejszy- 
mi powinniśmy być nawet w drobiazgach. 

Tak tedy na podstawie choćby  powierzcho- 
wirej obserwacyj możnaby przypuszczać, że była 
Komgresówka na wschód od Warszawy: bardziej 
ułegała wpływem Rosy! niż Komaresówka zacho- 
dnia. Naturalnie wpływy kultury polskiej wraz z 
jej tradycyą są tu przemożne j decydujące, ale cha 
rakter kvaju jest odrębny j ma właściwe sobie ce- 
ohy: ki 4 |! , k 

Wzmaga się to w miarę poswwamia się mą 
wschód, gdzie kraj staje Się coraz gorzej mpraw- 
nym, bardziej pustynnym, wreszcie prawie bezlud 
nym. Mało gdzie widzi się ubogie wioski. Jedzie 
się wciąż przez lekko fakriące równie, pelne me- 
zmierzonych błoń lub też zarosłych krzakami, Mo- 
sty świeżo odbudowane, stacye przeważnie popa- 
lone, urzędy kolejowe, poczekamie, bufety: mawet 
mieszczą się w wagonach, ustawionych ślepym 


EL 


i 
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znów ze szklanym dźwiękiem przypadały do piasź 
czystągo wybrzeża. Brzmiała rozlewma, hynuricza 
ną nmyurzyka, a strofy jej niezliczone opowiadały a 
wielkich, pięknych, wzniosłych tajemnicach — do 
zdobycia, do odgadnięcia. 

Raman czuł że podświądama nryśl jego 
rozjaśnia się pogodnym, promiennym uśmie- 
cheam. Patrzył na fale prawie z czułością. 

— Ï cóż wy mi obiecujecie siostrzyczki? 
O czem to cpolwiadacia tak rozbawione, taki 
rozchichotane, rdztańczche? Że mnie mie za- 
wiłędziecie?P Tak, wiem o tem. ale jelkich-że ta - 
darów mam się od was spddziewać? Pdkaże- 
cie mi lady niezmąkte, mroczne wietrza lasów: 
niezbadanych, a może 'złcie, zafpozinąne serca 
gór tejemniczych? Co te będzie takiego. o% 
dziecinki moje srebrno-błgkikia co, iwy gu 
ryski z płysnega Światła morskiego, z piagry! 

idej i z uśmiechu wód? Ach, jest, jest ląd rie- 
znw a pożądany ned życie, ląd r'edostępey, 
a iw którego glębiach zebrame sa wszystkie 
skirby i bogactwa Świata, wszystkie ognie 
i blaski życia, wszystkie słodycze i wszystkie 
gorycze — oddane, miłości pełne serce, if'ewy 
czerpana kcpalina błogosławieństwa, raj rwie 
cznej wicsny i w*ecznych kwřatów, tajgmna 
cza grota, śpiewąjącz włczią, prastard pie 
śnią wszystkich tęsk rot... 

Zerwała się » morza grane tak dźw'ęcz 
re į rozkoszte, żle Ramiańowi eż się głową za 
kręcła, Przymkrął cczy, pochyliłysię w tył 
ipuścił dumę rir śp'ewine fale. Zaszemraly 
szklanym, suchym szelestem korony pam, a 
sriukie ich prile zyczęty drgać w dziwacznym 
tańcu. ' 
Wtem ktoś szarmiąi Ramianem, położył 
mu ramiona «o piersiach, na kdlznach, ode- 
zwało się ciche skomłenie. wzruszdhe, rakcsne. 

(e. dwa) AZ 
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„GAZETA WIECZORNA”. 


torze. W polach przeważnie pustka, ruchu żadne- 


Są tw bogactwa Some tecz diz ich uzy- 


Mr. 3947 


„„Ra drodze mieliśnry mamatte przygody i 


go mie widać. Tu i owdzie na stacyach kobiety z |skanią wszystko trzeba stworzyć — ludność, mia- wypadki; podczas mocnej jazdy zapafiła się aś 


„jagodami, mówiąc po naszemu — z borówkani. 


sta, drogi, szkały, urzędy = wszystko! Ten kraj 


Takim krajem, mało uprawnym, prawie bez- jtrzebą zabudować i zorganizować, 


dudnym mapozór, jedzie się z Wołkowyska do 
Lidy. 


To już jest to, do nam dał traktat ryski. 


Nad tem zagadnieniem powinien się bardzo po 
ważnie zastanowić każdy: nryślący człowiek. Czas 
ucieka — zwlekać nie można, nie wolno. Tam, ną 


Szmat ziemi ogromny, ale miliardy weń wżo- |wschodzie połskim, ołbrzymi szmat kraju domaga 


żyć trzeba, aby mieć zeń korzyść. 

Tem wyludniony kraj ma zadecydować © łosie 
Bolski. 

Może om się stać terenem ekspansyi naszych 


sił. Według czyichś obliczeń kresy wschodnie solidne bidyudli, tradsoya. 80 tam widzi. słę, 


Rzeczypospolitej potrzebują do lat dwudziestu 0- 
koło 5 mił. 500 tys. potskiej ludności, aby mogły 
być raz wa zawsze zabezpieczone od oderwania 
ich od Polski. „Hic Rhodus — hic salta!“ Jeśli na- 
tód polski „stotnie ma tendencyę do ekspansył 
ma też potrzebny sobie teren, ieśli jednakże po- 
trzebnej energii mie posiada j na kresach Polski, 
po dawnemu murowamej, stworzyć nie potrafi, wie 
ją mu się ma te tereny rozmaici „Białorusini* z Mo 
skwy lub z Rjazanta i będzie z nami źle. 


xalda. 


Ruina życia kulturalnego 


» |sach: Zmiszczą 


się si! twórczych, domaga się pionierów kultury, 
od których załeżeć będzie jego przyszłość j po- 
myślność. Jest mnóstwo do zrobienia i mnóstwo 
do zdobycia. I tam są jeszcze reduty polskości, © 
które ręce zaczepić można, Ludmóść, stare, piękne, 
Że 
Polska istotnie była murowana kiedyś. Jeśli je- 
dnak naród natychantast me zacznie murować tu 
iPolsiki nowej, stame się z duszami ludzkiemt to sa 
mo, co z przepięknemi naszemi zabytkanę na kre- 
je, wypaczą jub zohydzą obce i 
wrogie wpływy Wschodu — a jakże potem naja- 
zdowi barbarzyńców oprą się dusze skartałe?. 
Takie myśli przewijają się przez głowę tury- 
sty, z okien wagomu patrzącego na ogromne, ró- 


Kresy nasze — to nasz Kłóndike, nasza Ka- |WBS, Ziełone Nic, ciągnące się w! bezmiar... 


"i umysłowego w Rosyi. 


Z opowiadań naocznego świadka: 


Zanik literatury. — Zniszczenia bibliotek. — Z prasy bolszewickiej. — Rząd 
sowięcki załamuje ręca. — Co wiedziano w Rosyi o wojnie ukraińskiej i polsko- 
bolszewickiej? — Wspomnienia z podróży. 


Znamy we Lwowie okulista dr. Je-|niam: do walki z głodem $ do pracy we wszyst 


rzy Hołbityński który plowrocił nýedaw- |kich 
no z niewoli bdiszewickiej pd 7-letnim |i przemyśle 


kienmkach,  zwłąszcza . kołejnictwae 


i szazerem załamyłwaniem rąk 


pobycie w Rdsyi — opowiedział rwspół- |iad przapaścią, ku której stacza się bołszewia. 


przy sąsiednim wagonie, z czego wymikda panika 
i ogólne adenerwowaażę wskutek obojętności ma- 
szymisty, który upar! się z tym wagonem dojsohać 
Kx do -stacyi, odległej o dwie godziny drogi, 
Nie brakło kiku wypadków śmierci j urodzim, tak. 
że przyjechawszy do Moskwy ilość osób maszego 
transportu zgadzała się w zupełności z cyłrą wy- 
kazaną mą #ście. 

Po sprawdzeniu dokumemtów zatrzymano w 
Moskwie kilka osób, jako nisprzynależnych do Nie 
[miec lecz do Polski; nareszcie po długich stara- 
mach i ckhodzemiach, oraz spisaniu protokołu na 
| dwustronicowym arkuszu aktowym w języku nie- 
"mieckim mogliśmy po dwutygidniowej przerwie 
ruszyć dalej, Całą droge, od Moskwy do Jambur- 
ga. miialiśmy pożary lasów; dym dokuczał mam 
tak, że całemi godzmami jechaliśmy w zamkniętych 
wagonach. W Jamburgu znowuż rewizyw doku- 
mentów, bagażu i osobista, oo nas dużo strachu i 
kilkadziesiąt tysięcy carskich i sowieckich rubli 
kosztowało. 

Przybywszy dó Narwy ódetchmęśkmy Sr in- 
nem powietrzem; zapomniało się chwilowo o 
strachach i ciężkiem życiu; pierwszy raz «d dłu- 
giego czasu widziało się oficera ; przyzwyście u. 
branego żołnierza. Przechodząc ulica!)  pokazywa:. 
liśmy jeden dmreiemu jak waryaci to gilep z we 
dlinami, to magazyn materyałów. — wszystko! dla 
nas było nowe... 

W następnym artykule póruszę szczegóły z Ży 
cia kobiet rosyjskich i inteligencyj pod rzędami se 
wietów. ú Ai $ 


pradowiicy pismz naszego (mg) szereg |Zupelnie bez ogródek przyznaje się rząd biol- | pmo WZZSGZZZNSEW 


ciekawych szczegółów z życia „w raju |szewicki że dały: kraj jest tw ruinie, maszyny 
bolszewickim“ i dbeomych stosunków |fźbryczne, lokomotywy i wagdny znszczone, 
pod rządami sowietów. Opowiadanie to |a staru tega naprawić nie mogą nawet „sdbot- 


streszcząmy 'w zamieszczonym poniżej |niki*', czyli dni świąteczne, 
= Wido pracy. Zawsze jednąk zaznacza się, że na 


artykule. 
' Iiwów, 28. lipca. 
O sttelsurfkach politycznych i spałecznych, 
panujących w Rosy: bdlszewickiej, wiedzą Zar 
pewne czytefótcy „Gazety Wieczorńej' wiele 
z dzienńtków i opowiadań naccznych śwakd- 
'ków:; posłarm się zatem głównie a scharąkte- 
ryzdwanie warunków życia kułturaltego i or 
-byręzążowego, które dko człorwiefca, stojącego 
ima pewnym poziomie cywiizacye są nie do 
zrkesienią. 
, Życie umysłowe, artystyczne ł literackie 
arfduje się w Radsyć w zupełtym zastcju. B`- 
bicteki znółcty z pawierzchni zem, gdyż poro- 
zbijano jie ; ponfszczam w zupełności rw po- 


ercmach. Pogromy te odbywały się w każdej | 


miejsocwiści, w której pojawiła się armia 
czerwciua, jak to widziałem ia własne oczy 
— opdwtdada dr. Hofcddyński — w czasie poby- 
tu 'w Orenburgu. Dp każdego domu wpadały 
„wtedy banky rozbóśnkoze, rabując na własną 
teke, przyczem  natwiękiszą  krwicżerczością 
chizmejczali stę marytarze, kturzy chodzili z 
bambami w ręku. Władze sowieckie wyłdwia- 
` dv jednak ; kamady tych samowolnych rabu- 
sów. 

Prywatne księgozfbiary spisano i zabrano 
w celu rzekomego zakładanią pubi'cznych b 
bfotek, gdyż trzymanie książek w domu jest 
zakazane. Literaci porzucić musieli pióro, a 
wzięji się do iunych zajęć, lub też wstąpi w 
służbę rządową ido sekcji oświatowej, gdzie 
meźle im się wiedze. W Muskiwie rozpoczął 
się obecnie żywy ruch „naukowy“, który poe 


lega ną psamu, a wlaściwie tyiko przepisywaf| "cisze 


mu dzieł maukctwych, w czem się jednak nie 
dryentują wadze sowieckie ; plica plagiato- 
rom wysckie honcrarya — lecz dzieła te nie 
ukazują się w druku z powodu braku pap'eru 
1 zniszczenia dhrulcarń. Brak papieru i farby dru- 
karskiej ustemźliwie nawet bicie pieniędzy. 

Dzienniki wszystkie są rzędowe, a tem 
samem ibodsze'wickie. Mana to wstępne arty- 


powrócił z bolszewij przed rokiem z 


które obowiązują 


calym Świecie panuje głód. a m Rosyi jest jesz 
cze aajlepieh . 

Dzeaników kupować nie można — idosta- 
ją je za darmo organizącye. O Polsce pojawia- 
ją stę częste artykuły, w których niawnta się 
dzęsto miemarwaść ida jednostek, jak np. do by- 
łego ministra Patka. W czasach wojay ukraiń- 
skiej mie qryentowelno sę w h da te- 
go sbopnia, że często pisamo o wałczących w 
Galic wdjskąch rumuńskich. W chwili maja- 
zdu bolszewickiego na Polskę pisane szczegó- 
lowo a zwycięstwach wojsk czerwonych, któ- 
re toruże «m mzekoma sympatya szerokich mas 
itaradu polskiego. Następnie doniesiono że flo- 
tylła aeropłanów polskich zarzuciła bombami 
front rosyjski i wywołała popłoch wśryd ar- 
mii, poczem wymieniono wszystkie miejsocłwa 
ści, opuszczane w czasie odwrotu, lecz — jak 
np. było w szpiłału, w którym pracowtał dr. 
Hołodyński — nie znaczonłb już tych nńejsc 
szpilkajmi na mapie. 

Pawróciłem ido Pdiski — mówńł dalej dr. 
Fidlodyński — z itrejnspomtem jeńców wojen 
nych, gdyż inaczej podróż byłaby memażlwa, 
ale mie iako jeniec, lecz wolno przebywający 
w Rosyt dbcy poddany, za jakich uważają bol- 
szewicy wszystkich jeńców y czałsów wiary 
Światcjwej. Za teńców uchodzą tylko wzięci 
dd niewoli podczas walry  polsko-sowiecket; 
tych puszcza się dziś do Polski dałym: trans- 
portami, (d iłe nie są „podejrzani“.  Podejrza- 
nych przeważnie oficerów ; snteligeńcyę 
adsyką sie ido sbozów, gdzie ciermą najstrasz- 
katusze. Wogóle naitnuduiej uzyskać 
pózwolenie na powrót ludzom, zaliczającym 
się do intefgancy!, 


O warunkach podróży w Rosyi sowieckiej po- 
jęcia mieć nip moga ludzie, którzy tam migdy nie 
byli. Jako przykład takiej jazdy niech posłuży opo 
wiadanie, wyjęte z listu mojego znajomego, który 
Orerburza 
przez Muskwę i Narwę. wreszcie drogą morską 


kay tych pisu są roazpaczówemi nawcływą: pzez Swinemüudg do Polski; 


NADESŁANE. 


R aw M Éa. - 
Dr. Skrowaczewski 
specyalista chrób uszu, gardła, posa. powrócił i ord, 

dynuje od 2—5, Senatorska 4. 67% 
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Z niwy Szczutkowej. 


Lwów, 28 lipca. 

Najdowcipniejsze z piSm polskich „Szczutek”, 
którego satyra odi lat ma ustałoną opinię, ostatnimi 
czasy zdobywa sobie doprawdy palne humoru w 
'naszem piśmiennioiwię poryodycznem. Jego ino- 
nia, cięta i wytworna cłwoszcze, kogo weźnte za 
cel swych przychików, a spojrzemie bystre j umie- 
iętne, podpatruje zawsze tylko rzeczy: tego godne. 
Ostatnie numery tego pisma, ukazujące się stale w 
powiększonej obiętości i doskomałe ilustrowane 
przez Kurczyńskiego, Mackiiew'cza, Daskowskie- 
go, Czermiawskięgo etc. s4 wprost rekordowe. 

Ostatni, 31 zeszyt tego tygodnika, zawierają- 
cy na wstępie wiersz znakomitego pióra naczelne- 
go redaktora „Szczutka* Henryka Zbierzchowskie 
go, jest podobnie jak wielu z jego poprzedników 
pelee doskonałych błysków szczerego, mie fraso- 
bliwego, musującego jak dobre wino humoru i pier 
wszorzędnej ironii, Niektóre utwory: są tego nodza 
ju, Że nie możemy się powstrzymać, by nie zapo- 
zmać z miny naszych Czytelników. 


ZE ŚWIATA, 

Domoszą nam, że w Redakcyi „Słowa Polskie. 
go ziawił, Się: sam Menelik wraz ze znanym x 
czonym włoskigą Perettim i Polakiem — genera- 
łem Mikada Kurowskin-Kurakim, otoczeni świtą 
wszechpolskich włościan z pod Qródka i wręczyli 
w dowód umania dla Redakcyj cenną historyczną 
pamiątkę: a jest to pasek min. Briihla, który tak 
obhpil Potskę, a wedle badań znanych historyków 
lwowskich z ul. Chorążczyzny, okazał się identy- 
ozmym z posłem Brylem. Przy tej sposobności Me 
nelik przypiął na piersi naczelnego redaktora or- 
der „Maj-Maj* z bryl-antamj na wstążeczce z czar 
nego dużrarka. pł. 


ŚRODKI OSTROŻNOŚCI. 

W pewnej Redakcyj przedsiębranó ostre Środ- 
ką ostrożności itak: s 

1. korespondenci warszawscy muszą przetele- 
fonować lúb przetelegrafować nie tylko podpis, ale 
i odcisk wskazującego palca lewej ręki; 

2. wszystkim posłańtcom wybitny zmawca Z206- 
logii, pisujący artykuły wstępne, bada naskórek, 
czy nie są przypadkiem zwolennikami Betwede- 
ru lub wystamnikamj; międzyranadowego mocar- 
stwa żydowskiego; 

3. stróż redakcyjny wyrzuca wszystkich eks- 
presów, jako podejrzanych o ekspresyonizm, jedną 
z fom ancnimowega panowania judeofinamsyery. 

Qdyby i te środki ostmożności nie pomogły, po- 
dobro Redakcya ma się chwycić najskrajniejszej 
ostateczności; 

4, badać, czy wa zarzutach czynionych ludziom 


go tyłko w rzeczywistych granicach państwa pof- 
skiego. Przygotowania miejscowych władz pol- 
tycznych ji nadzieje | połskiego społeczeństwa 
WS iong o tudzież pasy przywią- 
zywane do tej sprawy, są niczem micusprawiedli- 
wione. Ustawa o sp'sie nie może /łotyczyć Galicyi 
wschodniej, a gdyby wbrew wyraźnym postano- 
wienłom rozporządzenia Rady miństnów, wbrew 
międzynarojowemu stanow'sku Galicyi wschad- 
niej polskie władze polityczne usiłowały przepro- 
wadzić Spis; wówczas społeczeństwo ukraińskie, 
tak samo, jak nie może być zmuszone do pełnienia 
slużby wojskowej, tak samo nie może być zim- 
szone do wypełniania formuarzy i wogóle do 
zgłaszania się w sprawie spist, tem bardziej, że 
może oprzeć Się ną rozporządzeniu Rady ' mi- 
nistrów. | 


KRONIKA. 
Repertuar „Teatru Matego”: 


Czwartek 28 lipca: „Cierpki owoc", 
warszawski. 

Piątek, 29. fpca o 7'30 wiecz. „Cierpki owoc” 
Zespół warszawski. d 


Zespól 


per, oan 


sprawie przejechania | płutomobi 
W Jzisiejszej „Gazece Porannej' zamieścjiśmy 
notatkę p. t. „Wypadek śmiertelnego przejęchania 
przez automobi“. W związku z tą sprawą zgłosił 
się w redakcyi maszej właściciel samochodu, p. 
Sochacki i oświadczył powołując się na Śwładków 
jazdy, a:zarazem jego pasażerów podczas krytycz 
nego biegu — p. Stanisława Preka, oraz jego szo- 
fera — że najzupeln ej w tym wypadku winy nie 
ponosi powodem bowiem Śmierci Kaufmannowej 
był jedynie nieszczęśliwy zbieg okol czności, oraz 
własna nieostrożność ofiary. Mianowicie wóz, 
którym jechała Kanśmannowa, jak to się często 
zdarza, nie jechał przepisaną lewą stroną drogi i 
już z tego samego powodu z dość znacznej odfie- 
głości p. Sochacki zaczął sygnalizować, nie jadąc 
wcale zbyt szybko ile że i tak droga prowadriła z 
góry. (W: chwili, gdy anto mijało wóz, woźnica 
wstrzymał go i wówczas to właśnie Kaufmanno- 
wa nagla wyskoczyła zeń i dostała s'e pad koła 
samochodu, ponosząc śmierć na miejscu. Dodać 
należy. że samochód p. Sochackiego jest wozem 
bardzo ciężkim, bo 6-osobowym ł o sile 60 PH., 
co było przedewszystk'em przyczyną tragicznego 
końca wypadku, we zaś zbyt szybka jazda, która 
byłaby wywołała niewktpfiwie także ciężkie u- 
szkodzenie auta, oraz jadących w niem pasaże- 
rów. Tymczasem właśne faktem jest, że zarówno 


różnym, a przysyłanych do Redakcyi jest choć |Sam p. Sochacki, jak i jadący jego samochodem 


krzymka prawdy. a 


Z DZIEDZINY NAUKI. 

Badania szwajcarskich geografów i geołogów 
wykazały, że lodowce alpejskie od kilku łat nie 
poiają się, lecz marastają stale. | 

Szereg uczonych nazywa to początkiem epoki 
fodowcowej, która ma zgładzić życie obecne. 

Znany orgam popularyzatorski „Słowa Pol- 
skie“ pomieści o tem fefleton pt.: „Koniec zbliża 
cię czyli epoka ludowoowa!'. 


Bszczelna interpelacya. 

Lwów, 28. lipoa. * 

„U. WiktnykA (Nr. 145) w artykule Pp. t.: 
„Przedwczesna rałość“ umieścił w Sprawie spi- 
su ludności następujące wyjaśnenie: „Rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów z dnia 9. czerwca 1921 w 
sprawie przeprowadzenia ogólnego gpisu lulności, 
ogłoszone w Nrze 58 dziennika ustaw Rzeczypo- 


p. Prek, oraz szofer tego ostatniego, wyszli zu- 
pełnie bez szwanku; szofer p. Sochaokiego odniósł 
jedynie cężkie stłuczenie nogi przy rwyskakiwa- 
niu, samochód zaś odniósł jedynie ' nieznaczne 
szkody, bo tylko złamanie t zw. skrzydła į u- 
rwanie kerownicy skutkiem nagłego skręcenia. 
Tyle podajemy zgodnie z życzeniem p. Sochackie- 
go, w imię zasady „audiatur et altera pars“, nie- 
wątp'mry zaś, że śledztwo sądowe wyświetłi istot- 
ną prawde. 

Dyab!ik drukarski. W zamieszczonym we 
wczorajszym numerze „Gazety Wieczornej” arty» 
kule p, t.: „Kartki z dziejów prowincyonalnego 
światka“, z cyklu z „Wycieczki na Wołyń“ wkradł 
się dyablik drukarski w jeden z subtytułów, który 
powinien brzmieć: | „Powiat krzemieniecki i jego 
pan“, — zamiast „Powiat krzemieniecki i jego 
prace“. 


Z CAŁEJ POLSKI d 
(+) Wypadek dr. Jodki, Witold Jodko, polski 


spolitej Polskiej, postanawia wyraźnie w Par. 1,| minster pelnomocny w Turcyi, przebywający o- 


że „pierwszy ogólny spis ludności. dotyczy wSzy- 
stkich osób przebywających w dniu 30. czerwca w 
gran cach Rzeczypospofitej Polskiej“. Z tego wy- 


becnie w Paryżu, został kontuzyonowany w czas e 
wypadku samochodowego. 
©(--) Ankieta w sprawłe unaródowiertła miast. 


raźnego postanowienia wynika, że rząkł polski, jRedakcya tygodnika „Rozwój“ ogłasza ankietę w 


biorąc pod uwagę postanowienia traktam z San 
Germain, decyzyę Lig Narodów. oświadczenie L. 


George'a i enuncyacyę Stanów Zjednoczonych A-|zuiącego stosunki ludnościowe, 
meryki Północnej w sprawie Galicyi wschodniej, jłrardłowy, przemysłowo-rzernieślmiczy 


sprawie unanodowienia miast. Chodzi o zębranie 
możliwie dokładnego i cbfitego materyału. obra- 
stan kulturalny, 
itd. we 


/szli 


l szcze rozstrzygnięte, z poj spisu a przeprowadzi litej „Rozwój“ odwołuje się do wszystkich sioswa 


nzyszeń j związków, aby porazumiawszy słę mię- 
dzy sobą, podjęły się zebramia materyałów w 
swoich miastach. Po blankiety ankietowe walsży 
zwracać się do red. „Rozwoju”, (Warszawa, ulica 
Żórawia 2. | 

(+) Randytyzm_ na prowincyi. W Świe- 
żawie, pow. Krosno, napadli bandyci na Kółko 
rolnicze, zastrzelili kisrownika: Sochę i zrabowa- 
wszy towaru za 50.000 mk., zbiegli. Przed kil- 
kunastu dniami napadli bandyci w nocy na dom 
Pelczarowej w Korczynie, a gdy p. P. narobiła 
krzyku, strzałami w głowę położyli ją trupem, 
Tel samej nocy, w tej samej miejscowości wpa- 
dli do domu pewnego i tam grożąc obecnym 
śmiercią, wymusili 1070 mk. Zeszłego tygodnia 
w Rogach napadli na dom Paryłaków i zrobo- 
wali rzeczy wartości 60.000 mk., a w sobotę w 
nocy w Jasionce koło Dukli ograbili mieszkanie 
Głoda, unosząc łup wartości 60.000 mk. — We 
wszystkich wymlianionych wypadkach bandyci ue 
bezkarnie, gdyż policya państwowa jest 
wprost bezradna. 

Przy Banku Towarowym S. A. w War- 
szswie, Filia we Lwowie, powstała Sekcya 
francuska Targów Wschodnich (Sectten Fran- 
galse des Foires Orientales), mająda na celu 
eksponowanie tekstyliów onaz innych fabrykatów 
lub artykułów niewytwarzanych w Polsce, jak I 
prowadzenie propagandy w kołach francuskich 
przemysłowców i kupców, celem jak największe- 
go obesłania Targów, Sekcya powyższa rozpo- 
częła już swe czynńości w lokalu Banku, przy 
ulicy Hetmańskiej 8, Il. p. 


Ehonomisła. 


(Działalność Polskiego Banku Kraj, 
w roku 15620. 


Lwów, 27 lipca. 

Dnia 9 lipca 1921 odbyło się posiedzenie 
Rady Nadzorczej Polskiego Banku Krajowega, 
na którem Zarząd przedłożył zamknięcie rachun= 
ków za rok 1920. Sprawozdanie to jest obecnie 
w druku; z uwagi na publiczny jednak interes, 
który rzecz przedstawia, podajemy już dzisłaj 
ważniejsze fakty i cyfry charakteryzujące stan i 
drogi rozwoju tej poważnej Instytucyi. 

Rok 1920 był szczególnie ciężki dła Polski 
zwłaszcza dla Wschodnich kresów ; najazd bel- 
szewików i ewakuacya instytucyi kredytowych 
przerwały normalny to: pracy gospodarczej, któ» 
ra z powodu zniszczeń wielu warsztatów krajo 
wej produkcyi znacznie ucierpiała, Zakład Cen- 
tralny (Lwów) i dwa Oddziały (Lublin, Słanisła» 
wów), zmuszone były także na czas dłuższy o 
puścić swoje siedziby urzędowe. Mime tych u- 
trudnień, rezultat ogólny osiągnięty w r. 1920, 
przedstawia się dodatnio. 

l tak obce kapitały ulokowane w Banku 
Krajowym, przekroczyły sumę jednego miliarda 
i wzrosły w ciągu r. 1920 o pokaźną kwotę Mk. 
416,000.00 (w zaokrągleni:), portfel weksłowy . 
wzrósł o sumę z górą Mk. 46,000,000, podezas 
gdy uchwalone w raku ubiegłym pożyczki hipo- 
teczne (sztuż 208) przedstawiają się również po* 
ważnie, wynoszą bowiem blisko Mk. 40,000.000, 
t. j więcej z górą o Mk. 3,000.060, w poró- 
wnaniu z r. 1919. 

Najwybitniej cechują ubiegły rok dwa fa- 
kty, a to: zapoczątkowana decentralizacye, wzglę« 
dnie rozbudowa Zakładu, tworzenie nowych od- 
I działów i zakupna na ten cel własnych gmachów 
oraz wydatny współudział względnie inicyatywą 
Instytucyi przy tworzeniu nowych placówek prze- 
mysłowych i górniczych, częściowo zaś także, 
w mniejszej już mierze, i handlowych, wskutek 
czego udział Banku w przedsiębibrstwach prze: 
mysłowych i handlowych wzrósł o My. 2,598.687 
(r. 1919) na Mk. 12,052.820, t.j. o 362 proc. 
Ogromny wzrost wykazują wreszcie, jak wszę- 
dzie zresztą, koszta handlowk tak personalne 
jak i realne. 

Wskutek powyższych faktów ogólne obroty 
Banku doszły w okresie sprawozdawczym do su- 


wylącza Ualicyę wschodn 4. której losy nie są je- wszystkich miastach i miasteczkach Rzeczypospo ' my Mk. 47 miliardów, łączna zaś suma biłaa- 
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sowa wyraża się w cyfrze 2.800 milionów marek 
polskich, przy niewielkim kapitale zakładowym, 
jest wyrazem znacznego rozwoju oraz potęgi go” 
spodarczej Instytucyi, niemniej jednak zarazem 
dowodem wielkiego zaufania klienteli. 
podnosi Zarząd w swem sprawozdaniu, że naj- 
większym zadowoleniem napełnia go fakt, iż u- 
silnie starał się być dla swej klienteli najtańszym 
źródłem kredytu pomny swego posłannictwa, 
jest bowiem Polski Bank Krajowy jedyną, jak 
wiadomo, instytucyą bankową, na zysk nie obli- 
czoną, 

Działalność Polskiego Banku Krajowego 
rozciąga się na następujące działy: 1) Oddział 
Bankowy, 2) Oddział Hipoteczny, 3) Oddział Ko- 
munałny, 4) Oddziao Kolejowy. 

Polski Bank Krajowy zawiaduje ponadto 
-ma stałymi w swoim czasie przez kraj dla 
poparcia przemysłu i gospodarstwa utworzo- 
nymi funduszami. Są to: stały fundusz prze- 
mysłowy, fundusz pożyczkowy dla przemysłu 
rolniczego, fundusz hodowlany i fundusz poży- 
czkowy dla Kółek rolniczych. 

Powyższe fundusze krajowe, zawiadywane 
przez Bank, posiadały z końcem r. 1920 kapi- 
tału obrotowego Mk. 5,035.038'96 przy udzielo- 
nych 262 pożyczkach w kwocie Mk. 4,941,525'96. 

Do późniejszych działów należą: gotówko- 
we pożyczki hipoteczne (zwłaszcza budowlane), 
pożyczki melioracyjne i krajowy fundusz inwe- 
stycyjny. 

Ogólky obrót wszystkich operacyi Za- 
kładu Centralnego i Oddziału wynosił w roku 
sprawozdawczym sumę Mk. 46,953.285'29, pod- 
czas gdy obrót kasowy doszedł do kwoty Mk. 
18,054,386.062. 711:15. W stosunku do roku po” 

edniego zwiększył się pierwszy o kwotę Mk. 
14,,386,835.789'03, zaś drugi o Marek polskieh 
4,.917,271.780'04, 

Czysty zysk. Z rezultatów gospodarczych 
roku 1920 pozostały czysty zysk w kwocie Mk. 
2,783.4T3'36 rozdzielono na dwie równe połowy 
a to: a) na rzecz rezerwy na straty wojenne i 
b) na rzecz funduszgw po myśli S$ 101 ! 102 
statutu. 

Własne gmachy. Wychodząc z założeeia, 
śe e rozbudowie Instytucyi nie może być mowy 
bez należytego zabezpieczenia pomieszczenia, 
zakupił Polski Bank Krajowy szereg własnych 
gmachów, w których jego oddziały prowincyo- 
nalne znaleść mogą pomieszczenie, a to: w Sta- 
nisławowie, Przemyślu, Warzzawie, Poznaniu i 
w Krakowie, w roku zaś bieżącym na ten sam 
cel zakupiono realności w Białej i Lublinie, w 
kilku zaś innych miejscowościach  pertraktaeye 
w tym kierunku dobiegają końca. 

Kapitał zakładowy i bilansowe rezerwy 

s końcem roku sprawozdawczego łączną 
k. 34,264.008'30, w czem rezerwy party- 
cypują w stosunku prawie 1/3 części. 

Rozporządzeniem  Mimisterstwa Skarbu z 
13 listopada 1920, ogłoszonem w „Monitorze 
Polskim” z deia 25 listopada 1920, postanowio- 
no uzupełnić kapitał zakładowy Polskiego Banku 
Krejowego do wysokości Mk. 100,000.000. 

Filia Polskiego Banku Krajowego w Kra- 
kowie, Słanisławowie, Lublinie i Białej, doznały 
zwiększenia przez utworzenie dwóch dalszych 
nowych oddziaiów, a to w Przemyślu i Warsza- 
wie. Z zadowoleniem konstatujemy, że rozwój | 
wszystkich filii jest normalny, zaś krakowskiej i 
bialskiej świetny. W r. 1921, projektowane jest 
utworzenie dalszych oddziałów częściowo w for- 
mie filii, częściowo ekSpozytur. Utworzenie sie- 
dmiu jest już uchwalone. 

Akcye założycielskie, syndykackie i kon- 
sorcyalne. l. Polski Baek Krajowy, wspólnie z 
większymi bankami w państwie polskim, Poczto- 
wą Kasą Oszczędeości, Pokską Krajową Kasą 
Pożyczkową i Centralną Kasą dla spółek rolni- 
czych, wziął udział w grupie państwowyck lnsty- 
£ucyi w założeniu „SYymcykutłu przekazo. 
wego polskich "banków, $. A. w War- 
szawie”", który ma na celu ułatwienie ruchu 
przekazowego między Ameryką i innymi krajami 
pozaeuropejskimi a Polską. 

Orgamizacyjne zebranie ckcyonsryusy Poi- 
skiego Banku Kresowego, powołanego do ży- 
cia z inicyatywy Polskiego Banku Krajowego, z 
powodu wypadków wojennych, odbyło się do- 
piero dnia 10 kwietela 1921, przy znacznym u- 


Słusznie | zku Spółek Zarobkowych, 


Wschodnich, W kapitałe akcyjnym Mk. 20, 000.000, 
który zostanie w najkrótszym cząsie znacznie 
powiększony, w połowie partycypują Polski Bank 
Krajowy, Polski Bank Przemysłowy, Bank Zwią- 
Bank Zjednoczonych 
Ziem Polskich, Ziemski Bank Kredytowy oraz. 
Ziemiański Bank w Warszawie, a więc najpowa- 
ważniejsze |nstytucye z wszystkich trzech za- 
borów. 

Ożywioną akcyę załośycielską w dziedzinie 
przemysłowej, górniczej, a częściowo handlowej, 
jaka rozwijała się w r. 1920 w Państwie Pol- 
skim, popierał Polski Bank Krajowy w miarę 
swego uznania i środków, już to: 

a) uczestnicząc w samem założeniu no" 
wych takich przedsiębiorstw t. j. partycypując 
w kapitale akcyjnym względnie udziałowym, 
już to 

b) wykonując prawa poboru akcyi, wyłożo- 
nych do subskrypcyi, dla powiększenia dotych- 
czasowego kapitału akcyjnego. 

II. Ponadto uczestniczył Polski Bank Kra- 
jowy w okresie sprawozdawczym w syndykatach 
gwarancyjnych dla rozsprzedaży nowych akcyi 
Banku Małopolskiego, Banku Handlowego w War- 
szawie, Powszechnego Banku Kredytowego, Ak- 
cyjnego Banku Hgpotecznego, Akcyjnego Banku 
Związkowego dla stowarzyszeó zarobkowych i go” 


spodarczych, Polskiego Banku Przemysłowego, 
Polskiego Towarzystwa Handlowego .i S. A. 
„AZOT“. 


I. Ponadto inicyował Polski Bank Krajo- 
wy szereg konsorcyalnych akcyi kredytowych dla 
jednostek samorządu, przedsiębiorstw przemy- 
słowych, górniczych i handlowych. 

Zmiana statutu. Rozporządzeniem Mini- 
sterstwa Skarbu. z 13 listopada 1920, ogłoszo- 
nem w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Nr. 36, z 28 kwietnia 1921 r., zgodził się 
Rząd Polski na uzupełnienie kapitału zakłado- 
wego Polskiego Banku Krajowego do wysokości 
Mp. 100,000.000, oznaczył dalej Warszawę jako 
główną sadzikg Banku, zakres działania Insty- 
tucyi rozciągnął na cały obszar Państwa Pol- 
skiego, dozwolił używania w pieczęci Banku go» 
dła państwowego, a wreszcie Skarb Rzeczypo- 
spolitej objął porękę, w granicach przewidzia- 
ny h dotychczasowym statutem Polskiego Banku 
Krajowego, względnie gwarancyę, za listy zasta- 
wne, obligacye kolejowe i komunalne, oraz za 
zwrot kapitału i spłatę procentów dd wkładek 
oszczędności. Emisye zatem pomienionego Ban: 
ku w myśl powyższego rozporządzenia ministe- 
ryalnego mogą być używane na lokacyęt kapita- 
łów, przy których umieszczeniu prawa zastrzega 
szczególne warunki zabezpieczenia (pupiłarność). 


Z gdańskiego rynku towarowego. 


Gdański Oddział firmy Lambert i Krzy- 
siak nadsyła mam następująde sprawozda- 
me z gstatnch 2 tygodni: 

(Gdańsk, w fipcu. 

Rynek dewizowy w czasie pd 9. do 16. Mpca 
br. wykazywał tendencyę raczej zmiżkową a to 
na słeudek wiadomości o otrzymaniu przez N em- 
cy pożyczki holenderskiej na 150,000.000 mardk 
w złocie, 

Dolary z 79 podskoczyły na 78. spadając na- 
stępne na 75 i 74. Funt szterl., trzymający Się od 
początku miesiąca ma 280 spadł ma 271 do 272, 
frank irancuski z 600 spadł na 584 do 585. Niestety 
tendencya zwyżkowa marki mienieockiej nie po- 
c'ągnęła za sobą marki plosk ei, która poprawiła 
się wprawdzie chwilowo po gwaltonym spadku 
jednak w dalszym ciągu wykazuje tendencyę zniż 
kową. 

W czasie od 16. do 23. lipca rynek dew zowy 
był moony, wprawdzie w ostatnich dniach, na 
skutek wiadomości œ nowej złotej pożyczce jaką 
Niemcy miel otrzymać za poŚredniotwam holen- 
derskiego domu (bankowego Mendefisona w wy- 
sokości 50 milonów, marka niemiecka P> 
sę trochę, to jednak dewizy utrzymały Się na! 
przedniej wysokości, a mianowicie: dolar 76%, 
funt szterl. 274/5, frank franc. 5.98, jedyne marka 
polską wykazywała w dalszym ciągu temlencyę 
zmiżkową, notując z końcem tygodnia 3.95 do 4.05. 

Ruch w porcie był w czasie od 9. do 16, lipca 


br. 


deiała ziemien Polaki, Eirean z Kresów l zakończeniem strzizy mnaslowezo w Anii Zawi- 
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nelo T5 statków (53 parowce), pod flaga mak 
ską przybyły 4 parowce, przyczem zaznaczyć na 
leży, że przywóz maki był znacznie słabszy. Na 
morze wypłyneto 67 statków (58 panowozów) w 
tem 22 próżmych. Kika żagtłowców ładowało zna- 
czna iości cementu potskiego ta Sztwecył dta, hu- 
duiącego się właśnie portu w Getebengu. 

Ruch portowy: rwczasie od 16, do 23. lipca br. 
utrzymał sie mniej więcej na poprzedniej wysoko- 
Ści. Do poriu mtplynęło 49 statków (37 parow. 
ców) w. tem tylko jeden amerykański i cztery 
polskie. Z nadeszłłych statków trzynaście było 
pasażerskich, ośm ' mieszanych, dwa przywiozły- 
mąkę i zboże, dwa śŚledze. Na modze wyszło 67 
statków (45 parowców) z czego 18 jpnóżnych. Z od 
chddzących Statków było 16 pasażerskich 4 mie- 
szane, dwa wyszły z cukrem, 4z drzewem, 7 
mniejszych z cementem. 

W czasie od 10. do 17. lipca dowieziono do 
dańska następujące ilości towarów: 

; Kawy 116568 kg., kakao 221648 kg, herbaty 
21865 kg. tytoniu 180999, ryżu 101583 Kg. mąki 
3453143 kg., Siek 5082290 kg., śledzt 2533 b., 

chemikali 19955 kg., wina i łlikierów 94800 kg., 
konserw 2286000 kg. smalcu 38100 kg., oleju mi- 
neralnego 1362 kg., bawełnianych wyrobów: 1206 
kg., jutowych wymobów 35420 kg. 

Ceny maogół trzymają się mocno, wykazując 
raczej tendencyę źwyżkową, Która się odbła 
szczególnie ma ryżu. 

Tłuszcze, Smalec podrożał przeszło o Hołara 
na 100 kg. Na tłuszcze roślinną słabe: zaimterdso- 
wanie się. 

Mąka, Z Ameryki otrzymano wialdomość, że 
„wskutek dłmgotrwałej posuchy i upałów zbory 
w Stanach Zjednoczonych ucierpiały ii nateży. o- 
czekiwać wytższych cen“. W Gdańsku w dalszym 
ciągu w związku ze spadkiem marki pofsk 'ef oraz 
wobec żniw zastój i brak popytu ` 

Ceny na rynku Światowym sa naogół niezmie 
niome. Na aukcyach giełdowych w Qdañsku o- 
siągnięto w bieżącym tygddniu 8 za Valley, która 
to ceną nie stoi jednak w żadnym stosunku do 
ceny Światowej. 

Ryż. Z Indyi nadchodzę w dalszym ciągu wia. 

domości o posisze ł braku deszczów, wskutek 
czego rząd indyjski podtrzymuje zakaz wywozu z 
Burmy, a nawet odmówił pozwolenia wywozu na 
wyspę Ceyfon, potrzebująca rocznie około 300.006 
tm ryżu. Wskutek zamknięcią eksportu z Burmy 
wykazuje ryż w dalszym ciągu demdencyę silnie 
zwyłżkową, rówdńież na gatunki Siam ij Saigon I 
Burma foco dochodzi już do mk. niem 6.40 1 do 
stawą z Indyi mk. n. 6.20—6.30. Saigon I. toco notu 
je firma Lambert i Krzysiak mk. n. 6.10 a dosta: 
wą późniejsza mk. n. 5.90. 

Bliższe wiadomości mogą interusendi otrzy- 
mać w lwowskim Oddziafe firmry Lambert I Krzy 
siak, mt. Podllewskiego 7. ' 


Export i import do Nadrenii. 


Wydział prasowy „Targów Wschodn. 
podaje do pabicznej "wiadomości Doni 
okólnik konstatu polskiego w Koloni: 

Kooma, w Fpcu. 

Na skutek , zaprowadzenia, granicy, cełnej w 
Nadrenii, okupowanej w kwietnia br, „Wysoka 
Międzykoalicyjna Komisya Nadreńską" przejęła w 
swoje ręce regułowanie Spraw przywozu i wywo- 
zi, na terenie okupacyjnym. Fakt ten wysunął 
możliwość eksportu towarów nadreńskich do Pol- 
Ski, oo też wskutek kroków mpodiętych przez tu- 
tezy konsulat zostało  urzeczywistnione, a 
Przedstawicie! Wysokiej Kom'syi Międzykoalie 
cyjnej Nadreńskiej w Ems, zgodził się na udzieten 
nte pozwolenia na wywóz do Polsk" towarów, któ 
re konsulat uzna za koniecznie potrzebne dła Pok 
ski. W ten sposób Potskæ będzie mogła otrzymać 
towar potrzebny w ` okupacyi z pominięc em nie» 
mieckich władz, które, jak wiadomo, prowadząc 
z nami „wojnę gospodarczą” me dopuszczałyby 
da wywozu z Niem ec. 

Oczywiście będzie konsutat udziełał poparcia 
swego p uzyskanie wywozu ;jlą towarów rzeczy” 
w.Ście potrzebnych : których wywóż do Polski 
jest dozwolony. oraz towarów, które w Połsce uje 
są fabrykowane, łub też których produkcya nie 


Firmy krajowe, które interesują głę importem 


nieco żytwszy, prawdopodobnie w związku z| pokrywa zapotrzebowania. 


z Nadrenii względnie eksportem do Nadrenii ze- 
chcą się zgłosić po Szczegółowe dnformacye do 
konsulatu tutejszego pod adresem: „Oonsułat ihe la 
Republique Polonaise Cologne S/R. Lindenthał, 
Duener str. 284. Konsulat bedzie mógł in podać 
adresy tutejszych trm, pragnących 'wełść w sto- 
sunk hamiolwe z Połską, a w razie dłośścia do 
skutku operacyt Mandlowej i o He towar odpo- 
wialłać będzie wspommianym wymaganiom kon- 
sulatu, będzie udzielał poleceń Mo W. K. M. N. w 
Ems celem uzyskania wywozu. 

Również firmy chcące eksportować z Polski 
do okupacyi Nadreńskiej, będą mogły otrzymać 
w konsmacie adresy dlbiorców. 

Eksporterom ząś tutejszym konsulat podawać 
będzie adresy zrzeszeń handłowo-przemysłowych 
w kraju, celem ułatfwien a im wejścia w kontakt 
z trmamłi polskiemi. 

Jako artykuły eksportu z Nirenf tdo Polski 
wchodzą głównie w rachubę: maszyny roin cze i 
przemyslowe narzędzia, wynoby chemiczne, farby, 
wyroby żelazne it stalowe. Imiportawane z Polski 
mogą być jaja, cukier, drzewo, nafta. Towary ze 
wzgłędu na to, że me mogą przechodzić przez 
Niemcy n eokupowane, muszą być transportowane 
Urogą morską Kotonia-Rotterdam-Gdańsk. 

Ceny frachtów z Kolonii do Gdańska wynoszą: 
za 100z kg.: 1) drogą wodną: wyroby: żelazne i 
stagow e 300 mk, niem., maszyny rotnicze 300 mko, 
maszyny przemysłowe 275 mkr, chemikalia 
300 mkn.. farby 225 mkn. Czas trwana tran- 
sportu z Kołonii do Guańska 5—6 idm. 

2) groza dowa, za 1000 kg.: ładunek zbłora- 
wy 946 mkn., ładunek Hrobry 1169.60 mkn. ładu. 
nek pośpieszny 2375.20 mkn. Czas trwania tran- 
sportu może być o dzień hýb dwa krótszy, ałe 0- 
trzymanie odpowiedn ej ości wagonów: jast bar- 
dzo 'tmydne i trzeba na nie czekać czasem 10 
do 14 idni. W R 

ı Jak więc z przytoczonych «cyfr widać, tran- 
sportowanie towarów (Ilrogą wodną jest i daleko 
tasze i względnie szybsze. 

Ubezpieczenia towarów wynosi: 

1. drogą wodną: a) Wszystkie tawary. 2/3 pre. 
miłącznie z ubezpieczem przeciw kradzieży, wszy- 
stkie towary 1/3 pre. wyłącznie z ubezp. przeciw 
kradzieży; b) maszyny 7/8 pre. włącznie z ubezp. 
przeciw kradzieży i złamaniem, 

” Za ubezpieczenie z Qiańtska ido Polski dofi- 
cza. stę 3 pro. 1 
2. Drogą lądową sa nieco tańsze, 


Wiadomości gospodarcze 


(zby handłowęj I przemysłowej we Lwowie; | zwracać wprost do firmy. Silberberg & Macher, 


Lwów, 28 lipca. 

Eksport z okręgów niemieckich okupo- 
wanych przez wojska koalicyjne. Na skutek 
taprowadzenia granicy celnej w Nadreoii Oku- 
powanej w kwietniu b. r. „Wysoka Międzykoali- 
cyjna Komisya Nadreńska* przejęła w swoje rę: 
ce regulowanie spraw przywozu i wywozu na te- 
renie okupacyjnym. Fakt ten wysunął możliwość 
exportu towarów nadreńskich do Polski, co też 
wskufëk kroków podjętych przez tamtejszy kcn» 
sulat zostało urzeczywis:nione, a Przedstawiciel 
Wysokiej Komisyi Międzykoalicyjnej Nadreńskiej 
w Ems zgodził się na udzielenie pozwoleń na 
wywóz do Polski dla towarów, które Konsulat 
Polski uzna za koniecznie potrzebne dła Polski. 
W ten sposób Polska będzie mogła otrzymać 
towar potrzebny z okupacyi z pominięciem nie- 
mieckich władz, które jak wiadomo, prowadząc 
z nami „wojnę gospodarczą“, nie dopuszczały 
do wywozu z Niemiec. Oczywiście będzie Kon- 
sulat udzielał poparcia swego w uzyskaniu wy- 
wozu dla towarów rzeczywiście potrzebnych i 
których wywóz do Połski jest dozwolony, oraz 
towarów, które w Polsce nie są fabrykowane lub 
też których produkcya nie pokrywa zapotrzebo= 
wania. Firmy krajowe, które interesują się im- 
portem z Nadrenii, wzgl. eksportem do Nadrenii 
zechcą się zgłosić po szczegółowe informacye 
do Kosulatu polskiego w Kolonii pod adresem: 
Consulat de la Republique Polsnaise Cologne 
a/R. Lindenthal, Bueronerstr. 248. Konsula! bę” 
dzie mógł im podać adręsy tamtejszych firm, 
pragnących wejść w stosunki handlowe z Pol- 
gką, a w razie dojścia do skutku operacyi han- 


„prady, oraz wyrażam 


na Igrzyskach Międzynarodowych. Ale to nastąpi 


dlcwej i o ile towar odpowiadać będzie wspo- 
mnianym wymaganiom, Konsulat będzie udzielał 
poleceń do W. K. M. N. w Ems, celem uzyska- 
nia wywozu. Również firmy chcące eksportować 
z Polski do „okupacyi Nadreńskiej, będą mogły 
otrzymać w Konsulacie Polskim w Kolonii adre- 
sy odbiorców. Eksporterom zaś tamtejszym Kon- 
sulat będzie podawać adresy Zrzeszeń handlo- 
wo-przemysłowych w kraju, celem ułatwienia im. 
wejścia w kontakt z firmami polskiemi. Jako 
artykuły eksportu z Nadrenii do Polski wchodzą 
głównie w rachubę: maszyny rolnicze i przemy- 
słowe narzędzia, wyroby chemiczne, farby, wy- 
roby żelazne i stalowe. Importowane z Polski 
mogą być jaja, cukier, drzewo, nafta. Towary ze 
względu na to, że nie mogą przechodzić przez 
Niemcy nieokupowane, muszą być transportowa- 
ne drogą morską Kolonia-Roterdam-Gdańsk. Ce- 

Rekwizycya surowców przez Niemcy w 
czasie wojny. Główny Urząd Likwidacyjny zwró- 
cił się do Centralnego Związku Polskiego Prze- 
mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów w War- 
szawie z prośbą o dostarczenie wyczerpujących 
danych o- zarekwirowanycb przez Niemców w 
czasie wojny surowcach, sprowadzonych przez 
przemysłowców z Anglii. — Wobec powyższego 
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie zwra- 
ca się do P. T. Interesentów ze swego okręgu, 
którzy wskutek rekwizycyi surowców sprowadzo- 
nych z Anglii ponieśli szkody © nadesłanie na- 
stępująeych informacył: 

1) Jakie surowce sprowadzone z Anglii, w 
jakiej ilości i na jaką sumę zostały zarekwiro- 
wane. 

2) Czy należność za nie w Anglii została 
już zapłacona, a jeśli nie, to jaką sumę i jakim 
firmom angielskim pozostała dłużna. 

Zaznacza się, iż żądane materyały potrze- 
bne są Głównemu Urzędowi Likwidacyjnemu ce- 
l:m ewentualnego przerzucenia na Rząd niemie- 
cki ciężaru zapłaty. 

Targi i wystawy zagraniczne. W Brati- 
sławii (Preszburg) odbędzie się w czasie od 6 
do 15 serpnia br. „Targ Wschodni”. Bliźszych 
informacyi udzieli Urząd Zastępcy Republiki 
czesko-słowackiej w Krakowie, Skałeczna 10. 

Adresy firm zagranicznych pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską. Hisz- 
pańska firma Türkel et Zacra Hermanos w Ma- 
drycie (Calle Aduana 3) dla korespondencyi (w 
jęz. franc) Madrid, Apartado postal 1089) pra- 
gnie nawiązać stosunki handłowe z Polską, 
względnie podjąć się przedstawicielstwa nastę- 
pujących polskich towarów: drzewa, celulozy, 
papi:ru, skór, tudzież dostarczać towarów hi- 
szrańs ich. — Po bliższe infermacye należy się 


Roku zeszłego, Potska zostałą powołam do w 
działu w O impiadzie Antwerpskiej, to też rozpo- 
częła była przygotowanie swych drużyn nepre- 
zemłacyjnych, którym plno było stanąć naprze- 
ciw znakomitych współzawodników. Przygozowa- 
nia były na ukończenii«: — drużyny czekały chwi' 
odjazdu. Alści w tej właśnie chwili grzmot dział. 
który nie ustawał na waszym froncie wschodnim 
—- zaczął Się wzmagać, aby dotoczyć się wkrótce 
do serca Polski — a wtedy atleci nasi wszyscy 
jednem uczuciem w '81zeni. opuści bieżnie 4 boi- 
ska, aby podążyć w innym kierunku na me wał 
ki. Nie będę sławił ich czynów. Wystarczy chyba 
wspominać, że barwy, pod którem' potykali się — 
zwyciężyły. 3 

Dzisiaj pokój przywrócony, Påska wwotnmio- 
a on dciężaru wojny, podejmuje pracę ku odrodze- 
niu swemu skierowaną. Jednym z istotnych czyn. 
ników tego przedsięwzięcia będzie duch spontowy, 
który już owładnął wszystkie warstwy spoleczne, 
Zamim zamiary nasze uwieńczone zostaną 'wyni- 
kami, nieraz jeszcze zwracać się będziemy do 
Was przedstaw cieli idei olimpijskiej, aby z do- 
śwądczemia [Waszego skorzystać, Współpraca 
łaką się przez to wytworzy. bgdzię w oczach ma- 
szych nowym dowodem solidarności międzyna- 
rodowej, której wymownyini jesteście ' wyrazi- 
celami. r 

Nie wykonałbym milego obowiązku, gdybym, 
me wypowigizial w imieniu swych mocodawców 
— uczuć sympatyi i szczerego umania dta męża 
znakomitego, stojącego na czele Komitetu Miedzy- 
narodowego. Jego talent, wytrwałość, porywają- 
cy entuzyazm dla sprawy į wreszcie myśl głębo- 
ka ożywiająca jego pracę niestrudzona — pta ca 
rozpowszechakło ideę ol mpijską na całym świe- 
cle. Jego dzieło — Instytut Olimpski — zyskłaje 
w nas oddamych zwotenników. 

Mamy madzieję — proszę panów — Że dzęki 
takim hadziom, dzięki wspólnym naszym usfRo- 
waniom 4 potędze ide), której steżymy, widikie 
Stowarzyszenie podążać będzie ku promiennei 
rzyszłości, a przewodzić mu będzie ta sama, która 
przyśw'ecała na Polu Olimpii Słardżytnej. Ku o. 
ej zorzy wyśŚch potrafi: skierować chyży krak 
pokolenia dzisiejszego. p 

Sprawozdanie p. Potufickiego przyjąt Komitet 
po krótkiej ityskusyi do wiadomości, uchwalając 
obydwom delegatom absołutoryum i wyrażając 
podziękowanie za ich trudy. Natomiast z jedno 
głośną krytyką członków Komiteta spdikał die 
sposób, w jaki reprezentował Polskę upowmażałony 
do tego przez Min, Wyznań 1 Oświaty qr. Edward 
Gros na kongresie poświęconym  fieraturze, ï 
sztuce sportowej, który odbył się 8 ft 9 czerwca br. 
w Lozannie, Wyrażono więc apiuie, ża o ife mie 
można posłać na kongres międzynarodowy defe- 
gata zającego sę ma danej sprawie, nałeży raczej. 
nie posyłać nikogo i postanowiono zwróci Mini 
sterstwu Wyznań i Ośwaty uwagę żeby w przy. 
szaoŚci naj międzynarodowe kongresy. sportowe. 
dotyczące Igrzysk Olmpildidch wyznaczało de- 
legatów w porozumieniu z P. K. I. O. 


i Dr. Mieczysław. Orłowicji. 


VII Kerület — Pogoń, | feszcze jedna ałrakcyą 
dla miłośników sportu footballowego na boisku 
ruchliwej Pogoni W sobotę, dnia 30. i w nłodzteżę 
31. Ipcą rozegrają Wreżyny: match 
footballowy, który budzi tem większe zaintereso- 
wanie, że Pogoń, która dzisiań jest w klasycznej 
formie, zmierzy się z bardzo słnyru przeciwai- 
kiem. jakim jest VII Kerület z Budapesztu Druży- 
na ta uzyskała dotąd czwargę miejsce w mi 
strzostie Wępier, b jąc M. T. K., F. T. C. i Ujwestt ` 
Dia uniknięcia stałego Ścisku przy kasach na 
boisku Pogoni, ddbywać się będzie przedsprzedaż 
biletów: już we czwartek od godz. 5—9 popoł., a 
tej samej porze w. p'atek, w sobotę zaś od godz ` 
11—1 przedpoł. w lokalu lkktboowym Pogoni, ut. 
Zyblikiewicza 17, I p — Ceny mejso na jeden 
dzień, ze wzgędu na wiefldłe koszta, połączowe ze 
sprowadzenie VII Kerület są nieco podwyższa. 
ne: loża 1000 mk., trybuna 250 mk. parter I 
siedz, 150 mk., parter I stojący 100 mk. parter II 
sedz. 100mk., parter I stojący Ś0 mk., członke- 
wie amją pewną zn'żkę. 


Biatislava (Preszburg) SchÓndorfergasse 17, ofe- 
ruje pasy popędne. 


Kronika sportowa: 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES OLIM- 
PIJSKI W LOZANNIE. 
(Korespomidencya własna „Gazety, Wieczornej !). 

LI. 
(Warszawa, w l pau. 

Na zakończenie kongresu odbył stę w dniu 12. 
azerwcą bankiet urządzony przez Komitet O- 
imp iski szwajcarski, na którym delegat Polski p. 
Perłowsk wygłosił następujący toast: 

„Oto po raz pierwszy od chwili powstania 
4.ędzynarojcwego Komitetu Igrzysk O4.mpiskici 
— Komitet Pofsk ma zaszczyt brać udział w wa- 
szej pracy. > 

Z okazyj tej w. hmiemńu mych mocodawców. 
skłądam Panom jaknajgorętsze życzena owocnej 
radość, że przystępujenty 
wio uczestnictwa w tlziełe, którego celem jest u- 
czynić ludzi n'etylko siimiejszymi i zdrowszyrni — 
als też | lepszymi. j 

Stając dziś pod sztandary ołimpřskłe tuszymy 
przyczynić się zarówno do postępu powszechne- 
go, jak do wydobyca na jaw tężyzny maszei 
Oiczyzny — niedawno wszak wolności zwró- 
cortej, 18 
Zawodnicy ' polscy — prosze ;panów — ne 
mieli jeszcze zaszczytu zimerzyć się z Waszymń 


B 


E 


0 


OWDLiAŁ pLa GULOSZcN 
otwarty przez cały dzień do godz. 7 
wieczorem bez przerwy. 


Wyjaśnienia 1 porady w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnia 
w Administracyi, Lwów, Sokoła 4. 


G 


 ŁOSZENIA |-- 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych PHRI | Ry je 7 : 
| br. MECRAŁ SALPETER Wawa pelia fima |Wowska 
É poszukuje samodzielnej korasnencdentki pol- 


ERREA 6 WYCHOWANIE EA 
-.| Lwów, Sykstuska 17, ord. od $—9 i od 


m 
Nówe kursa języków: angielskiego i francuskiego roz- 


poczynają się z dniem 1. sierpnia. Wpisy codziennie. = sko-niemieckiaj, stenografującej i piszącej 
Dyrekcya „Ecole Roforme“ ul. Pańska 14. * 724 Szkło okienne biegle nd m2szyMmie. — Z szenia pod „import“ 
= i ZEMOJRS — WERON GG OO OG WTA -u A R 
Młody człowiek poszukuje nauczycielki języka fran: |wagonowo po cenach fabrycznych do „Reklamy Prasowej", Chorą;czyzna 7. 106 
cuzkiego i konwersucyi (najchętniej francuzke) na 3 poleca z rychłą dostawą 7790 = 
godziny tygodniowo. Oferty wrez z podaniem warun- | ADOLF EHRELICH, Hurtownia azkła okiennego 


ków pod „Gustaw K.* do Administracyi. 720 | założona w rokn 1889, Kraków-Podgórze. — Adrcs tel. 
— AAAA „Probus“, Kraków 14. 
Nauka polskiej stenografii! Nowy trzymiesięczny 


przyśpieszony kurs z dniem 1. sierpnia. Dyrekcya RSA NajsKuteczniejszy środek prze- F 
ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, © azbestowo-cementowej 


Ecola Reforme ul. Pańska 14. Wpisy codzicanie Ee Wd o 
11—1 i 5—7 po południu. niemocy, małokrwistości (anemii). brakowi 
ć wd” Ś/ A apetytu, złemu trawieniu itp. PIGUŁMI C EJ M E IN T U 


| omor wasa | RL S1LOTWÓRCZE wyrobu Lab. Farm. |$ Papy dachowej, gontów, gipsu i innych mate. 
w; COLADT IPRC Apt. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12359 |] ryałów budowlanych dostarcza natychmiast firma 
= Skutek wprost zdumiewający ujawnia się już po zażyciu HORSZOWSKI i SBÓLKA 


a 5 pierwszego flakonu. Ządać w aptekach i składach aptecz. | 

Ratynewaną buchalterkę 1 korespendentkę PISZĄCĄ | Hurtowra sprzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. | § we Lwowie, ul. Bouriarda 3. 487 
biegle na maszynie, język francuski wymagany. Posada Małopolskę f. „Ozon*. Hurtownia meteryałów aptecznych M 
stała. Zajęcie dwurazowe. Zgłoszenia osobiste: Dom Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nabycia P. Mi- | = 
handlowy E. Szczerban, Czyżewski i Ska Lwów, za kolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. Handi. Farm. 


lena 30. : 


Ogplowe Towarsystwo Ubesgieczet OMNIUM. Lew MOTORY ropowo-naliowe Ch ABZCZE : 
| 


od 3 do 50 konl, używane, oraz silniki : 3 b r À 
3 alaktreczać polecił ROWERY HELICAL „PREMIER” i wszelkie 


> przybory do tychże, GUMĘ do wózków dzie- 
J- OTFFINOWSKI. Warszawa, cinnych, KRZEMIENIE do aaa, sprze- 
Jerozolimska 59. — Telefon 234—541. 616 daje hurtownie MALWINA IMMERGLUCK 
3 aaa O ERÓWERE s una Lwów, Jagiellońska 17. Kupuje, oraz zamienia 
stare i połamane płyty gramofonowe. 590 


TZYBTERTPO aa RAZ Ziani aiian y r 
E RABIA W NAJLEPSZYCH GATUN- 


| ni | Hr i 

pay ue re e e ALR YA 
| RUZÓLFA NGUWELTA 
ek al DU ANT R 


kiom wynagrodzeniem prowizyjsem we wszystkich 
miejscoweściach Małopolski. 72 


Aspirantka fermacyi na drugim roku poszukuje posady. 
Zgłeszanin: Br. Pohl, Winniki. 722 


on o M mc A W E 
Mandantki piszącej biegle na Remingtonie poszukuje 
adwokat Berlstein, Krasickich 13. 726 


DE GM A R IE, 
Bieliznę do szycia przyimuje „Szwalnia* przy ul. Te- 
atyńskiej la, codziennie do godz. 5-tej. 707 


«| 


(r: al F: METTY 
PB ` i ZZA 
A j: „ku 
Ly d “i 
i i AO TIN 
ieh 


DLA PAŃ, PANÓW I DZIECI WY- 


Adwokat Dr. Pohl w Janowie obok Lwowa, poszukuje 
rutydowanege koncypienta. Zgłoszenia pisemne. 624 


„Go obróbki drzewa, 
, Angielską białą blachę, Metal do ło- 


2 pokoje dla wojskowych są do wynajęcia. Administra- 
cya „2” 710 
RSSKÓG |) "a. „Am OS e 
W Brzuchowicach pokój do wynajęcia tanio, blizko 
dworca. Wiadomość w Administr. „Gaz. Wiecz.*. 623 


KUPUO, GPRZEDAŹŻ, JAMAHA 


Samochód ciężarowy 5 tonn marki „Westingbouse* 
45 K. M. do natychmiastowego uży:ku, okazyjnie do 
nabycia. Ul. Janowska 115, Pasternak. 711 


$ żysk „ANTIMON“. 
WIELKI WYBÓR NARZĘDZI I INNYCR 
TOWARÓW ŻELAZNYCH I STALOWYCH 
NARZĘDZI, ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 
polica re składów IMPORT I EKSPORT FOWA- 
RÓW ŻELAZNYCH I MASZYN, 63 


A. M. ierski, 


Spółka z JA 1 odpow. 
Lwów. ui. Kopernika 4. 


yi 


K g $ 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŁSZYCH CENACH POLECA 


HANDEL |IERBATY I Kawy 


EDMUNDA RIEDLA - 
DLA > 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3. 


MNIAM 


Sprzedażą kamienicy bez kosztów dla właściciela zajmę 
sią. Inżynier Chrzanowski, Zimorowicza 6. 719 


Prawdziwe termesowe flaszki nadeszły. „Lumen“ pl. 
Maryacki 4 721 


„Katolicki Zakład poszukuja dostawy dworskiego mleka, 
a i sora Centryfug., jarzyn i ewoców z dostawą 

do stacyi kolejowej. Naczynia dostawcy. Zgłoszenia: 
Prechaska Lwów, Kalecza 14. 725 


sklę urządzenia komletae dostarcza bezzwłocznie 
ilot*, Lwów, Batorego 4. 659 
mtz" | 


m ? í 


Mipółka malarska 


Lwów, ul. Ruska L. 8, 


| wykonuje artystycznie: SZYŁDY, TABLICE, 
GODŁA PANSTWOWE i wszelkie roboty la- 
kiernicze szybko po cenach konkurencyjnych. 


MAŁŻGŃSTWA 


A H M i ml. o ij 
Do uroczo urządzonezo mięszkania , gdzie miłość, |} 
srczęńcie zagościć może, wprowadzić pragnie w celu | 
matrymonialnym, dystyngowana, nadzwyczajnie inte- | g 
łigantna, niezwykle sympatyczna, o przepiękn:j duszy |% 


hurtownie i detajiicznie poleca 
młeda wdowa towarzysza, 49—45 lat o szerokim świa- |Ë 
topoglądzie, glębokiem uczuciu, większem stanowisku, 


M. RIERSKI, Pasaż Mikolascha. | 
ażeby obepółnie prawdziwe pękno Życia poznali. r METY PO — Cau 


Wyznanie obojętne. „Internezzo“ Administracya. 727 = aaa z = = = 


PIERWSZORZĘDNE ROBOTY 
MALARSKIE WYKONUJE 
SCHLAFER — SILBERSTEIN. 


RCOZAFITA | A ; 
Bentysta Br. ŁĘWAADOWSU. grać nana zn) KĘ MOB | nów BA U | : 
m KR LMEEWY l) i wy Iasiązik ach po B500 biletów 


FIRANKI, KIŁIMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
«w. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 380 


Korespoadenfa (kę) samodzielnego 


piszącego na maszynie przyjmie na dobrych wa- 
runkach większa polska instytucya przemysłowa 
we Lwowie. Petenc! z językiem niemieckim i ste- 
nografią mają pierwszeństwo. Zgłoszenia z odpi- 
sami Świadectw i podaniem warunków pod 
„Samedziełny 37“ do Biura ogłoszeń S. So 
kełowskiego, ul. “Jagiellońska 7. 728 


Nektędym „Bpólki skcyjsej wydawniczej”, Redaktor naczelny Dr, ROGER BATTAGLIA, 
Brukiou Cotai 


RACHUNKI w książkach oraz inne druki 


UKARNIA I. JAEGERA 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33. s 


Przyjmuja również zamówienia ma wszelkie roboty drukarskie: 


———- k e 


. Zastępca redaktora macz, JERZY 
bys; Aj A , i AN MA a "Poj KENARSKĄ 


